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Wypuszczając w świat pierwszy numer gazety związkowej, jesteśmy gorąco przekonani, 
że inicjatywa nasza spotka się z przychylną oceną wszystkich zainteresowanych czynników. 
Na lamach naszego pisma pragniemy dawać wyraz żądaniom szerokiej) rzesz wierzycieli, 
bronić ich interesów w sposób męski i zdecydowany, pamiętając jednak o szacunku należ­
nym stronie przeciwnej. To też, nie mając zamiaru kontynuować metod stosowanych przez 
byłą ,, Obronę Wierzycieli" wierzymy szczerze, że ułatwimy sobie tern realizację naszego pro­
gramu i prędzej przekonamy tak Rząd, jak społeczeństwo o doniosłości naszych żądań i po­
trzebie ich zaspokojenia ze względu me tylko na wyrównanie naszycb, wprawdzie ogromnych 
krzywd, lecz również w celu stabilizacji ogólnych stosunków gospodarczych dla dobra Państwa 
i narodu. Kładąc tak doniosłą misję na barki ,,Wierzyciela", jesteśmy pewni, że poparcie 
i zaufanie Członków pozwoli nam wcielić ją w czyn całkowicie.

Biblioteka Jagiellońska REDAKCJA.

1002035646 Na nowej drodze
Działalność Związku Obrony Wie­

rzytelności, borykającego się z ogromem 
trudności tak na wewnątrz, jak prze- 
dewszystkiem nazewnątrz, wymaga 
całego szeregu przymiotów od swych 
kierowników, z których w pierwszej 
linji należy wymienić żelazną wytrwa­
łość w połączeniu z zimną krwią. Przy­
mioty te powinny być pozatem połą­
czone z poczuciem wysokiej godności 
Związku, który, jednocząc w swym 
łonie elitę warstw patrjotycznych spo­
łeczeństwa, ma święty obowiązek ste­
rować swą polityką w sposób stanow­
czy, jednak pełen zrozumienia dla za­
sady, że ten, kto chce być szanowa­
nym, musi się odnosić z szacunkiem do 
innych.

Należy z ubolewaniem przyznać, że 
powyższe wytyczne nie były, niestety, 
wcielane w życie w końcu ubiegłego 
roku i że dzięki temu Związek znalazł 
się w sytuacji nad wyraz ciężkiej i 
uniknął zapędzenia w ślepą ulicę tylko 
dzięki radykalnym' zmianom na stano­
wiskach kierowniczych, które nastąpiły 
1 kwietnia hr. Dlatego też tę datę na­
leży uważać jako punkt zwrotny w 

działalności naszego Związku i jako 
gruntowną przebudowę, sięgającą aż 
do fundamentów polityki wewnętrznej 
i zewnętrznej.

Na wewnątrz poza zagadnieniami 
organizacyjnemi, stanowiącemi osobną 
troskę, Wybija się na pierwszy plan 
stosunek do członków, którzy w łonie 
Związku winni znaleźć męską zachętę 
do wytrwania, pozbawioną jednak zu­
pełnie nie tylko demagogji, ale nawet 
wszelkich wybujałych odruchów uczu­
ciowych.

Pora histeryzowania na temat krzy­
wdy minęła bezpowrotnie. Związek, 
mający na celu przeprowadzenie nie­
zwykle doniosłych reform o znaczeniu 
ogólno-państwowem i społecznein, mu­
si przemawiać innym językiem, mniej 
jątrzącym i zrozumiałym nawet dla 
przeciwników przez przeniesienie spra­
wy na płaszczyznę — jej właściwą — 
czołowych zagadnień gospodarczych 
doby bieżącej. W tym celu na pierw­
szy plan wysuwa się stawianie po­
stulatów według możności ich faktycz­
nego przeprowadzenia.

Prace Związku nad zmianą rozpo­
rządzeń waloryzacyjnych obejmują nie 
zwykle szeroki zakres, przerastający 
przy jednoczesnem traktowaniu, siły 
Związku. Z tych powodów Zarząd, po 
dojrzałym namyśle, biorąc pod uwagę 
działalność bratnich organizacji na te­
renie Warszawy, Lwowa i Krakowa, 
postanowił skierować przedewszyst- 
kiem swe wysiłki w kierunku wyższej 
waloryzacji pożyczek państwowych, 
uważając, że sprawą tą jest specjalnie 
zainteresowana nasza Dzielnica i że 
wcielenie jej w życie będzie pięknym 
etapem na drodze zwycięstwa, po któ­
rym muszą nastąpić dalsze sukcesy.

Zagadnienia zewnętrznej polityki 
Związku w odniesieniu do społeczeń­
stwa i rządu łączą Się bezpośrednio z 
ustosunkowaniem się na wewnątrz. 
Zrywając z Jeremiasżowemi żalami i 
wiecową retoryką, Związek musi wo­
bec czynników rządowych i społecz­
nych ustosunkować swe zamiary w 
sposób rzeczowy i pełny troki w do­
bro państwa, które w swych funda­
mentach liczy niejedną cegłę, złożoną 
ręką wierzycieli.
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Trzeba zauważyć przedewszystkiem. 
że walka prowadzona o waloryzację 
pożyczek państwowych nie jest walką 
w dosłowuiem tego słowa znaczeniu, 
gdyż Wobec zrozumiałej przemocy 
przeciwnika i zobojętnienia społeczeń­
stwa, w którem po wojnie zanikło po­
czucie sprawiedliwości, musiałaby być 
skazaną bezwarunkowo na przegraną. 
Wobec tego wysnki Związku muszą iść 
po linji układów w myśl realnej rzym­
skiej maksymy: do, ut des (Daj, abyś 
otrzymał).

To też Związek, pragnąc otrzymać 
od rządu i społeczeństwa zadośćuczy­
nienie za straty, poniesione przez 
członków w imię szczytnego patrjotyz- 

mu, ma obowiązek przekonać, że wyż­
sza waloryzacja nie będzie stratą, a 
zyzkownym interesem tak dla pań­
stwa, jak i dla rządu. Działanie w 
tym kierunku na specjalne trudności 
napotkać nie powinno i dlatego trzeba 
mieć przekonanie, że czynniki miaro­
dajne zrozumią korzyści, wypływające 
z uspokojenia tak poważnej warstwy 
społecznej jak posiadacze pożyczek 
państwowych, a przedewszystkiem z 
wprzągnięciem ich ponownego w ryd­
wan idei społeczno- i państwowo-twór- 
czych.

Wygładzenie drogi z wyboi, drą­
żonych w uprzednim okresie nieumie- 
jętnemi i nietakownemi rękami, nie 

należy do łatwych zagadnień, jak kaź 
da praca nad odzyskaniem straconych 
pozycji. Dobra opinja i poważanie u 
wszystkich, nie wyłączając przeciwni­
ków, są fundamentalnemi zagadnienia­
mi, których wprowadzenie w życie jest 
warunkiem nie tylko powodzenia, ale 
nawet istnienia Związku.

Po 3 miesiącach konsolidacji i re­
organizacji wewnętrznej Związek jest 
już przygotowany do raźnego postępu 
w swej działalności na wszystkich wy­
żej wytyczonych polach i dlatego trze­
ba ufać, że dalsze kroki po nowej dro­
dze będą dostatecznie owocne.

Odezwa Związku lwowskiego
Na zjeździe delegatów Związków 

Obrony Wierzycieli Poszkodowanych 
Wojną i Waloryzacją, odbytem w 
Warszawie, w dn.: 13 do 18 maja br. 
uchwalono, że stosownie do życzeń p. 
Marszałka Sejmu Daszyńskiego i więk­
szości p. posłów, mają Związki Obrony 
Wierzycieli, przedłożyć wkrótce Sej­
mowi dwa gotowe projekty ustaw, a 
to:

1. w sprawie ustawowego uregulo­
wania odszkodowań wojennych, podo­
bnie jak zagranicą

2. w sprawie nowelizacji ustawy 
waloryzacyjnej!

Praca nad temi projektami ustaw 
ma być wedle uchwał zjazdu delega­
tów w ten sposób przeprowadzona, że 
p. prezes Centralnego Związku Stowa­
rzyszeń Obrony Wierzytelności w Pol­
sce, adwokat Władysław Jeleński (za­
mieszkały w Warszawie, ul. Wspólna 
54), zechce przy dobraniu sobie do po­
mocy jeszcze trzech lub czterech naj­
wybitniejszych prawników i znawców 
niedomagać ustawy waloryzacyjnej, 
— opracować gotowy projekt zmiany 
(nowelizacji) ustawy waloryzacyjnej.

Inne zaś Związki, a to w Krakowie, 
Lwowie i Lublinie, mają również sto­
sownie do uchwał zjazdu, przez swe 
komisje prawne, opracować realne pro- 
jekta odszkodowań wojennych w Pol­
sce i wnioski co do zmiany ustawy wa­
loryzacyjnej.

Delegaci zgodzili się również, by 
we Lwowie utworzono tymczasowy 
„Centralny Wydział Obrony Wierzy­
cieli Poszkodowanych Wojną i Walo­
ryzacją, a to ze względu, że Centralny 
Związek Stów. Obrony Wierz, w War­
szawie, nie obejmował dotychczas 
obrony poszkodowanych wojną oraz 
ze względu, że we Lwowie istnieje 
własny organ prasowy obrony poszko­

dowanych wojną i waloryzacją. Wy­
dział ten ma zadanie ułatwić pracę 
Centrali Warszawskiej, zbierać odnośne 
wnioski i projekta ustaw, względnie 
ma Wydział pośredniczyć między poje- 
dyńczemi Związkami co do wygoto­
wania wspólnego, jednolitego i realne­
go projektu ustaw o odszkodowaniach 
wojennych.

Podając powyższy komunikat do 
publicznej wiadomości, upraszamy 
wszystkie P. T. Związki Obrony Wie­
rzycieli, o jak najrychlejsze nadsyłanie 
nam swych projektów, tak co do od­
szkodowań wojennych, jakoteż i co do 
zmiany ustawy waloryzacyjnej. Pro­
jekty te następnie przedłożone zostaną 
Centrali Warszawskiej, dla definityw­
nego opracowania odnośnych ustaw!

Zaznacza się również, że Centralny 
Wydział we Lwowie, stworzony został 
czasowo i pomocniczo, i obejmuje tylko 
sprawy ogólno wierzycielskie, jak wy­
gotowanie memorjałów i projektów 
ustaw oraz urządzanie wspólnych zjaz­
dów i obrad delegatów, zaś we wszel­
kich innych sprawach osobistych i in­
formacyjnych, zechcą P. T. poszkodo­
wani wojną i waloryzacją, zwracać się 
wprost i jedynie do swych Związków!!

W końcu na bardzo liczne pisma i 
uwagi, co do ogłoszonego w Gaz. Społ. 
Nr. 29, szematycznego projektu usta­
wowego, uregulowania szkód wojen­
nych w Polsce, przy zastosowaniu sto­
sunku degresyjnego, odpowiadamy.

Mimo ustalonego stosunku dygre­
syjnego, nie zrzekamy się wcale całko­
witego wynagrodzenia za straty wo­
jenne!!

Jedynie ze względu, że prace Ko­
misji odszkodowawczej w Paryżu nie 
są jeszcze ukończone i nie ustalono tam 
jeszcze ostatecznego całego rozrachun­

ku z byłemi państwami nieprzyjaciel- 
skiemi, postanowiliśmy domagać się 
stosownie do możności, od państwa 
polskiego bezzwłocznej doraźnej po­
mocy dla ofiar wojny, a to przez czę­
ściową wypłatę na poczet należnych 
nam prawnie odszkodowań!

Co do formy i sposobu tych wypłat 
(obligacje renty) oparliśmy się na usta­
wie serbskiej z r. 1922 o spłacie od­
szkodowań wojennych.

Co zaś do wysokości, to obliczyliś­
my, że przy zastosowaniu degresji, 
wypadek na ten cel wyniósłby około 
jednego miljarda zł i możnaby co roku 
drogą losowania spłacać po dwadzie­
ścia miljonów zł. co zresztą, tak wedle 
naszego zapatrywania, jakoteż i zapa­
trywania p. posłów, w budżecie nasze­
go państwa, mającego dwa tysiące mił- 
jonów rocznego przychodu, byłoby to 
możliwe bez wyszukiwania nadzwy­
czajnych na ten cel źródeł pokrycia. ,

Rozumie się samo przez się, że nie 
ustawać będziemy w pracy nad wy­
szukiwaniem odpowiednich źródeł na 
całkowitą (100 procent.) spłatę naszych 
strat wojennych!

We Lwowie, 10 częrwca 1928.
Centralny Wydział Obrony 

Wierzycieli Poszkodowanych 
Wojną i Waloryzacją.

Podając powyższą odezwę do wia­
domości, zaznaczamy z naszej strony, 
że „Wierzyciel", troszcząc się głównie 
o waloryzację pożyczek państwowych 
przygotował już oddawna projekt od­
nośnej ustawy. Treść projektu i szcze­
gółowe uzasadnienie podamy w je­
dnym z najbliższych numerów, otwie­
rając jednocześnie łamy naszego pi­
sma dla dyskusji.
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Walne Zgromadzenie Delegatów 
w dniu 1-go kwietnia 1928r.

Dzięki inicjatywie p. Prezesa Teofila 
Preissa zostało zwołane w du. 1-go kwiet­
nia 1928 r. Walne Zgromadzenie delega­
tów Związku Obrony Wierzytelności „Wie­
rzyciel" w Poznaniu o godz. 3-iej po poł. 
na sali restauracji „Pod Strzechą".

Po zagajeniu i objęciu przewodnictwa 
zebrania przez p. Preissa, Zgromadzenie 
powierzyło jednogłośnie prowadzenie pro- 
tokułu p. red. Otto.

Następnie po załatwieniu części for­
malnej wybrano na rok 1928/9 Komisję 
Rewizyjną w składzie: pp. Świetlik ze Śre­
mu, Nowacki z Gniezna, Czekanowski 

■z Bydgoszczy.
Sprawozdanie z działalności Zarządu 

wygłosił p. Prezes Preiss. W pierwszej 
linji poddał gruntownemu omówieniadzia­
łalność Związku w czasie xwyborów do 
Sejmu i niepowodzenie „Uaji". Poczem 
p. Prezes wyjaśnił stosunek Związku do 
Ministerstwa Skarbu. Związek na skutek 
niepoważnej polityki zraził sobie władze 
początkowo bardzo przychylne i znalazł 
się w sytuacji trudnej, z której jedyni’ 
wyjście prowadzi przez gruntowną zmianę 
postępowania i taktyki, a przedewszyst- 
kiem przez reorganizację wewnętrzną.

Starania Związku o wyższą waloryza­
cję nożyczek państwowych, jako najpil­
niejsze zagadnienie z punktu interesów 
większości członków mimo Opornego sta­
nowiska rządu mają, dobre widoki powo­
dzenia tak, iż nietylko nie ma powodów 
do rezygnacji, lecz wprost przeciwnie do 
ostatecznego natężenia sił, które musi 
przynieść zasłużone zwycięstwo pod każ­
dym względem.

Trzeba nadmienić, że optymizm Zwią­
zku poznańskiego jest podzielany przez 
Centralny Związek w Warszawie i wy­
pływa z przeświadczenia, że obecny rząd 
w miarę poprawy sytuacji gospodarczej 
kraju: będzie mógł wprowadzić, w życie 
swe hasła również na odcinku wierzytel­
ności państwowych tembardziej, że uzy­
skanie współpracy sejmu, nie będzie na­
stręczało większych trudności.

Przy punkcie 6-tym porżądku dzien­
nego p. Prezes Preiss zgłosił ustąpienie 
całego Zarządu. W dyskusji, która po 
tein oświadczeniu nastąpiła, szereg mów­
ców na czele z pp. Stępieniem A Jarocina 
oraz Lewandowskim z Wrześni protesto­
wało gorąco przeciw ustąpieniu p. Preissa, 
prosząc go na wszystko o pozostanie 
w Związku. Po ich przemówieniach p. 
Preiss zgodził się na dalsze pełnienie 
swych odpowiedzialnych funkcji, co ze­
brani przyjęli długo niemilknącemi okla­
skami. •

Ze swej strony p. Preiss' postawił na 
sekretarza Związku kandydaturę p. Sta­
nisława Otto, magistra nauk ekonomiczno- 
politycznych, redaktora działu gospodar­
czego „Nowego Kurjera", a na skarbnika 
p. Kazimierza Jesionka, zaprzysiężonego 
rewizora ksiąg. Obie kandydatury spot­
kały się z całkowitem uznaniem zgroma­
dzonych i wyboru obydwóch członków 
Zarządu dokonano przez aklamację. Obaj 
nowoobrani członkowie wybór przyjęli, 
dziękując zebranym za okazane im zau­
fanie.

W sprawie gazety związkowej posta­
nowiono bezwarunkowo wznowić przerwa­
ne wydawnictwo i polecono Zarządowi, 
aby dołożył wszelkich starań nad wyna­
lezieniem pokrycia na kosztowny i wy­
bitnie deficytowy a jednak niezbędny dla 
dobrego funkcjonowania Związku, wy­
datek.

W wolnych głosach przeważną część 
przemówień poświęcono rozpatrywaniu 
stosunku Związku do Ministerstwa Skar­
bu. Poszczególni mówcy opowiadali się 
zgodnie za zmianą taktyki, i wyrażali 
przekonanie, że nowemu Zarządowi uda 
się doprowadzić do porozumienia i znie­
sienia wyjątkowych zarządzeń.

Delegat Wrześni ip. Lewandowski pod- 
niósł sprawę waloryzacji depozytów' ban­
kowych, prosząc nowopbrany Zarząd, by 
nie zapominał o załatwieniu tej sprawy 
pomimo istniejących trudności.

W dyskusji nad dezyderatami p. Le­
wandowskiego większość mówców opo­
wiedziała się za położeniem największego 
nacisku na sprawę waloryzacji pożyczek 
/państwowych. Na decyzję w tym kie­
runku wpłynęło po pierwsze to, że spra­
wami waloryzacji innych wierzytelności 
zajmują się bardzo intensywnie organiza­
cje wierzycielskie na terenie Warszawy, 
Lwowa i Krakowa, a po drugie, że kwe- 
stja pożyczek interesuje tylko b. dzielnicę 
pruską, która subskrybowała sama około 
90 proc, wszystkich pożyczek państwo­
wych i w swych staraniach jest najzu­
pełniej ■odosobniona. Wobec tego dla 
Związku poznańskiego niema innego wyj­
ścia tylko forsowanie w pierwszej linji wa­
loryzacji pożyczek państwowych, tembar- 
dziej, że zwycięstwo w tej jednej sprawie 
będzie wyłomem, który pozwoli niechyb­
nie na obalenie wszystkich ustaw walory­
zacyjnych.

Na zakończenie wyłoniła się prośba 
pod adresem Zarządu, aby na najbliższe 
Walne Zgromadzenie Delegatów przygo­
tował projekt zmiany śtatjitu.w kierunku 
zmniejszenia opłat na rzecz .Związku i aby 
Zarząd przed zmianą formalną, już.się do 

tego dostosował, co ze strony Zarządu zo­
stało zaaprobowane całkowicie.

Ogólne wrażenie z odbytego zebrania 
było bezwarunkowo dodatnie. Inicjatywa 
podjęta przez p. prezesa Preissa okazała 
się najzupełniej dojrzałą. U wszystkich 
delegatów przebijało całkowite zrozumie­
nie powagi sytuacji i konieczności pod­
stawowego zreorganizowania Związku, 
dzięki czemu w czasie obrad panowała, 
rzadka jednomyślność. Żałować tylko wy­
pada, że zebranie nie odbyło się przynaj­
mniej 1Ą roku wcześniej, przez co można- 
by było uniknąć poważnej straty drogiego 
czasu i uniemożliwić ludziom najmniej do 
tego powołanym poniżania, autorytetu 
Związku. Wina tego stanu rzeczy polega 
na tern, że w Związku, składającym się 
z wielkiej ilości oddziałów., wyrobienie 
opinji o stanie prac Centrali jest ogromnie 
utrudnione i trwać musi niejednokrotnie 
dłuższy przeciąg czasu, za co odpowie­
dzialność nie spada na niczyje barki.

Przegląd prasy
W Nr. 143 z dii. 26 < zerwea „Codzien­

nych Wiadomości Ekonomicznych" wyda­
wanych przez Agencję Wschodnią czyta­
my:

Związek Obrony Wierzytelności w Po­
znaniu. ..Wierzyciel" Towarzystwo Obro­
ny Wierzytelności w Poznaniu, sku­
piając w swych szeregach licznych po­
siadaczy pożyczek państwowych z r. 1918, 
1919 i 1920. przygotowuje obecnie wielką 
kampanje o podwyższenie przerachowania 
tychże pożyczek przez uznanie pożyczki 
konwersyjnej, jako emitowanej w złotych 
w zlocie, co jest równoznacznem ze zwięk­
szeniem waloryzacji o 72%. Jednocześnie 
wymieniony Związek rozpoczyna starania 
o cofnięcie niektórych przepisów wyko­
nawczych o prżerachowaniu pożyczek 
państwowych a mianowicie: 1) przesunię­
cia terminu konwersji do 30 czerwca 1929 
r. 2) Wyższego przeciętnego przerac Iło­
wania asygnat z r. 1918 w razie braku 
dowodu nabycia. 3) Zniesienia sankcyj 
karnych przy konwersji cbligaeyj lombar­
dowych w P. K. K. P. Należy nadmienić, 
że akcja Związku Obrony Wierzytelności 
ma doniosłe znaczenie dla całej byłej 
dzielnicy pruskiej, która podpisała poży­
czek państwowych na sumę około 350 mil. 
złotych, partycypując w subskrypcji na 
blisko 90%. Dlatego też od powodzenia 
akcji Związku Obrony. Wierzytelności bę­
dzie zależał niesłychanie poważny przy­
pływ kapitału, który można szacować 
zgrubsza na 100 do 150 mil. złotych. Se- 
kretarjat Związku Obrony Wierzytelności 
mieści się w Poznaniu przy u). Franciszka 
Ratajczaka 29 i udziela zainteresowanym 
wszelkich wyczerpujących informacyj, tu­
dzież zbiera wnioski tych subskrybentów.

Drukarnia Robotników Chrx.
w Poznenm 
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którzy z jakichkolwiek powodów prze­
oczyli terminy wyznaczone przez Minister­
stwo Skarbu.

„Nowy Kurjer“ i „Dziennik Bydgo­
ski" piszą w artykule p. t. „Zapomniana 
Sprawa":

Waloryzacja pożyczek państwowych 
z lat 1918—1920 mimo całej swej donio­
słości, spoczywa niesłusznie w cieniu za­
pomnienia, będąc zdystansowana przez 
inne problemy, bardziej poruszające sen­
tyment społeczeństwa, niż interes „kapi­
talisty", ofiarującego na skarb najczęściej 
prawdziwie wdowie grosze.

Według obliczeń rządowych, niezupeł­
nie przekonywujących, Polska uzyskała 
od swych obywateli z asygnat w 1918 r. 
— 2 miljardy mk, w 1919 i 1920 — 13 
miljardów z pożyczek krótko- i długoter­
minowych, i w 1921 z miljonówki — 4 
miljardy, t. j. łącznie 19 miljardów o. ró­
wnowartości w dolarach blisko 40 miljo- 
nów dolarów. Pozatem w ciągu 4 łat do 
1925 r., naskutek dewaluacji marki pol­
skiej,. posiadacze pożyczek stracili pro­
centy od wypożyczonych dum, co daje, 
licząc również procenta od procentów po 
dzień dzisiejszy dalszą sumę, blisko 15 
miljonów dolarów i zaokrągla dług skarbu 
wobec społeczeństwa do sumy 55 miljo- 
nów dolarów, t. j. do równowartości pra­
wie pożyczki stabilizacyjnej, zaciągniętej 
W Ameryce, w roku ub.

Trzykrotnie poprawiana waloryzacja 
nie zaspokoiła żądań wierzycieli w nastę­
pujących kierunkach: 1. kursy przelicze­
niowe miesięczne dla wpłat w markach 
polskich zostały ustalone zbyt nisko. 2. 
Nie udzielono rekompensaty za zaległe 
kupony. 3. Wypuszczono pożyczkę kon- 
wersyjną w złotych obiegowych i nara­
żono dzięki temu wierzycieli na dalszą 
stratę 40 procent ich kapitału. 4. Walo­
ryzację starych pożyczek uwarunkowano 
szeregiem przepisów, nadwyraz dla wie­
rzycieli niekorzystnych i posiadających 
znamiona szykan administracyjnych, jak 
a) niższa waloryzacja dla wierzycieli, któ­
rzy swe pożyczki lombardowali w dawnej 
P. K. K. P., b) niesłychanie niskie kursy 
waloryzacyjne dla osób, nie mogących się 
wykazać dowodami nabycia, a nawet od­
mawianie im prawa konwersji, c) wczesne 
zamknięcie terminu dla składania wnio­
sków o wyższe przerachowanie. 5. Mini­
sterstwo Skarbu, wbrew obowiązującym 
ustawom, nie losuje pożyczki konwersyj­
nej, tylko amortyzuje jej części drogą 
skupu na giełdacłi po kursie o 40 procent 
niższym od parytetu, dzięki czemu wie­
rzyciele tracą szanse zwrotu pełnej war­
tości posiadanej pożyczki konwersyjnej.

Przy stosowaniu tego rodzaju metod 
wierzyciele ponoszą następujące straty: 
1) na niskim' kursie podstawowym prze- 
rachowania, 2) na spadku złota, 3) na dłu­
giem trwaniu przerachowania (koszta przy 

staraniu, przeciętna 2-letnia niemożność 
użycia kapitału .i procentów), 4) na niskim 
kursie pożyczki konwersyjnej, z powodu 
nieprawnego wstrzymania losowania i są 
narażeni na ewentualność całkowitej utra­
ty kapitału w wypadku spóźnienia termi­
nu do składania wniosków, lub gdy in­
stytucja, która przyjmowała w 1919—21 
r. subskrypcję, nie może dostarczyć do­
wodów z powodu niedbalstwa, zaginięcia 
ksiąg i t. p.

Bilansowanie powyższych strat nie jest 
zagadnieniem łatwem, wobec tego, że rząd 
trzyma w tajemnicy przebieg waloryzacji 
pożyczek i nie ogłasza cyfr statystycz­
nych. Zapewne nie będziemy jednak da­
lecy od prawdy, jeśli przypuścimy, że li­
cząc spadek złotego i niski kurs giełdo­
wy pożyczki konwersyjnej (około 60 pro­
cent) wierzyciele skarbu państwa stracili 
conajmniej 300 miljonów złotych, t. j. % 
swych kapitałów.

Wywłaszczenie patrjotycznej części 
społeczeństwa, która złożyła na ołtarzu 
ojczyzny krwawo uciułany grosz, w mo­
mentach niezwykle ciężkich dla państwa, 
jest bezwątpienia działaniem niesłychanie 
dla Polski szkodliwem.

O ile w pierwszych latach stabilizacji 
można było jeszcze rozumieć intencje kie­
rowników nawy państwowej, którzy bo­
rykając się z wielkiemi trudnościami na­
tury finansowej i gospodarczej mogli się 
zdecydować na hekatombę z majątku naj­
lepszych synów ojczyzny, to dziś jednak 
względy te odpadają i sprawa waloryzacji 
pożyczek państwowych wychodzi z ukry­
cia w ponurem świetle wywłaszczenia.

Trzeba ponadto nadmienić, że blisko 
90 procent pożyczek państwowych wpła­
ciła ofiarnie b. Dzielnica Pruska. i dzięki 
temu z losów sprawy waloryzacji nie 
wolno nam spuszczać oczu i ani tembar- 
dziej cofnąć się ze stanowiska, że niwe­
lacja poziomu gospodarczego państwa nie 
może iść w kierunku ubożenia najzamoż­
niejszej i najpatrjotyczniejszej dzielnicy 
tylko w kierunku podnoszenia innych 
dzielnic do poziomu Wielkopolski.

Akcja Wierzycieli 
w Małopolsce

„Głos Narodu" przynosi następujące 
wiadomości:.
Dwa postulaty związku poszkodowanych 

wojną.
Wiec członków związku poszkodowa- 

nych wojną, zebranych w Krakowie 10 
b. m. w sali Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego, uchwalił rezolucję, domagają­
cą się, aby rząd spełnił swój obowiązek 
i zajął śię najrychlej sprawą odszkodowań 
wojennych, tudzież wdrożył rewizję usta­
wy waloryzacyjnej z maja 1924 r. Rezo­
lucja wzywa również Sejm i Senat o jak- 

najrychlejsze uchwalenie ustawy o od­
szkodowaniach wojennych, tudzież noweli 
do ustawy waloryzacyjnej z maja 1924 r.

** *
Jak waloryzacja zniszczyła kapitały 

sieroce.
W związku z zamieszczonemu przez nas 

wczoraj uwagami o pokrzywdzeniu wła­
ścicieli wierzytelności przedwojennych 
z powodu ustawy waloryzacyjnej, zgłosiła 
się do nas pewna wdowa po urzędniku 
prywatnym, kobieta w podeszłym wieku, 
która przed wojną siebie i córkę utrzy­
mywała i kształciła ją w szkołach z kapi­
tału sierocego, złożonego w Kasie tarnow­
skiej. Po wskrzeszeniu państwa polskiego 
na apel rządu ulokowała cały ten kapitał 
sierocy, wynoszący 5000 koron, w pol­
skiej pożyczce państwowej, której obli­
gacje w ciągu dwu lat straciły całkowicie 
swą wartość. Dziś w drodze waloryzacji 
ma oTtzymać ... czterdzieści kilka zło­
tych (!!). Od roku 1920 nie pobiera ani 
grosza z Kasy sierocej wobec zdeprecjo­
nowania papierów. Jedynym środkiem 
utrzymania na stare lata stał się dla niej 
zawód maisażystki— obecnie pozostaje 
bez pracy i bez utrzymania. Pragnąc wy­
jechać do krewnych w Toruniu, którzy 
mogliby ją przez jakiś czas wyżywić — 
■wniosła podanie do ministerstwa komuni­
kacji o zniżkowy bilet kolejowy do To­
runia. Prośbę tę ministerstwo załatwiło 
odmownie (!). Komentarze chyba zby­
teczne ...

* * *
Bochnia przeciw krzywdom waloryzacyj­

nym.
Z Bochni piszą-nam: Dnia 1 maja od­

było się walne zgromadzenie wierzycieli 
miejskiej Kasy Oszczędności w Bochni, na 
ktorem .uchwalono z oburzeniem nie przy­
jąć proponowanego zwrotu oszczędności 
w stosunku za 100 kor. 4 i pół zł. — Wy­
brano komitet, który ma zająć się spo­
rządzeniem protestu przeciw ustawie wa­
loryzacyjnej z 14 maja 1924 (Lex Zoll) 
jako wyjmującej z pod § 99 konstytucji 
wszystkich wierzycieli. Komitet domagać 
się będzie zniesienia rozporządzeń walory­
zacyjnych z 14 maja 1924. Zwrot wkła­
dek oszczędnościowych nastąpić ma w (sto­
sunku korony do złotego w zlocie. Do 
jak niesprawiedliwych faktów doprowa­
dza lex Zoll świadczy następujący przy­
kład:

N. N. miała 432.000 kor. długu przed­
wojennego,’ zaciąganego jeszcze w złr.. 
spłaciła 19 lutego 1923 kwotą 302.750 
Mk., gdy marka straciła na wartości 8.600 
razy. Dług był wart przeciętnie. 360 wa­
gonów żyta, względnie tyleż mórg pola. 
W dniu spłaty 100 kg. żytaśj<osztowało 
133.500 Marek, czyli dłużniczka^skrzedała 
2 i pół centnara żyta na zapłacenie 432.000 
kor.
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Roman Ziemiankowski,
Czemiowce, Bruckenstr. 376.

SŁOWO
w sprawie konwersji tytułów na mocy 
ustawy waloryzacyjnej w Polsce z roku 
1924 i projektowanej naprawy stawek 
przerachowawczych, skalą ustalonych, a 
spadkiem złotego obniżonych w substan- 

cyjnej ich wartości. ,
Czemiowce, (Bukowina) 6 czerwca 1928.

Do JWP. Adwokata Władysława Je- 
łeńskiego, Prezesa Centralnego Związ­
ku Stowarzyszeń Obrony Wierzycieli 

w Warszawie.
Mam zaszczyt jako interesowany a za­

razem jako poszkodowany i równocześnie 
obznajomiony z przepisami waloryzacyj- 
nemi w Niemczech, następującą pracę w 
sprawie naprawy ustawy waloryzacyjnej 
w Polsce, podać do szanownej ■wiadomo­
ści i dalszego użytku JWPana mecenasa.

Upadek złotego, który w latach 1925- 
1926 utracił połowę swej nominalnej war­
tości złota i przedstawia po dziś dzień 
walutę półzłotową, musi dać impuls do 
rewizji i ponownej waloryzacji w drodze 
dodatkowej noweli według stawek odpo­
wiadających parytetowi złota, ponieważ 
w § 2 ustawy waloryzacyjnej z 14 maja 
1924, zamierzona skala ustalonych swego 
•czasu stawek przerachowawczych obni­
żyła się via facti do połowy pierwotnej 
wartości. To oznacza wy właszczenie wie­
rzycieli do połowy ich żądań pieniężnych 
i pretensji z tytułu własności walorów. 
Stan ten nie leżał bynajmniej w intencji 
ustawodawcy a dowodem tego bez wąt­
pienia niewstrząsająca wiara w stabilizo­
wanego wówczas złotego, który polegał 
na podstawie parytetowego stosunku zło­
ta, bo prawodawca upadku złotego nie 
mógł stanowczo przewidzieć o rok lub 
dwa lata naprzód.

Celem przeprowadzenia konwersji zo­
bowiązań skarbu Państwa z tytułu poży­
czek państwowych z lat 1918—1920 (Asy- 
gnaty poż. państw, z r. 1918; obligacje 
5% poż. państw, z r. 1920 i 4% poż. 
premjowej z r. 1920), jakoteż zobowiązań 
skarbu Państwa austrjacko - węgierskiego 
(renty opiewające na guldeny i korony) 
i z tytułu pożyczek byłego kraju Galicji 
i Lodomerji (pożyczki krajowe galicyjskie) 
ustalił twórca ustawy waloryzacyjnej z r. 
1924 z różnicą przydziału co do terminu 
konwersji, bo dla pierwszej kategorji wy­
żej wymienionych papierów ustalił wy­
mianę w terminie od 1 września 1924 r. 
do 1 stycznia 1925 r. wedle rozporządze­
nia z dnia 7 czerwca 1924 Dz. U. Nr. 
50/1924, zaś dla drugiej i trzeciej kate­
gorji wspomnianych tytułów wymianę 
o terminie znacznie późniejszym, gdyż do­
piero po 17 wrześniu 1926 r. w myśl rozp. 
z 27 grudnia 1927 poz. 1028 §2, 3. 4 i 10 

Dz. U. Nr. 115/924, dokonując wymianę 
na podstawie tego rozporządzenia dopie­
ro w czasie mniejwięcej o 2 lata później­
szym, aż dopiero mocą rozp. z 17/9 1926 
poz. 561 Dz. U. Nr. 96 ex 1926.

Emisję 5%. pożyczki konwensyjnej 
wzgl. przepisy o jej całości, kształcie, 
strukturze etc., ustalał twórca w okresie 
prawie trzyletnim tj. rozporządzenie pier­
wotne z dnia 17/13 1924 § 5—10 poz. 274 
Dz. U. Nr. 27 ex 1924 uzupełnił rozporzą­
dzeniem z 7/6 1924 poz. Nr. 517 Dz. U. 
Nr. 50 ex 1924 § 1—7 i w Obu razach 
wzmiankach końeowo, że rozporządzenie 
to wchodzi w życie natychmiast po ogło­
szeniu. Dopiero rozporządzeniem z dnia 
17/9 1926 Art. 1—5 poz. 561 Dz. U. Nr. 
96/1926 przy sposobności ustalenia wyso­
kości pożyczki do sumy 150.000.000 zł. 
i przy sposobności podania planu umorze­
nia tej pożyczki, wypowiedział się usta­
wodawca za wymianą walorów 2-giej 
i 3-ciej kategorji.

W okresie pierwszym tj. do 1/10 1925 
r. wartość złotego była: 1 doi. — 5.18 zł., 
a więc substancyjna wartość 5C/C pożyczki 
konwers. z roku 1924 kiedy to rozporzą­
dzenie z 17/3 1924 najpierw prawie o jej 
emisji (Dz. U. Nr. 27/11924) miała być rów­
nież w stosunku niezmienionym do doi. 
U. S. (1 doi. — 5.18) o 100% większą niż 
po 1/10 1925. W drugim okresie czasu 
a więc już po 1/10 1925 z powodu spadku 
złotego do połowy swej wartości, obniża 
się automatycznie też i wartość substan­
cyjna 5% poż. konwers. do połowy war­
tości wedle stosunku 1 doi. = 10—-11 zł. 
(według kursu Newr-York z września 1925 
r.) t. z. o 100% niższą aniżeli jej pier­
wotna wartość.

Nadmieniam, że wykluczam kołujące 
kursa 5% pożyczki konwers. i jej roz­
maite fluktuacje spowodowane niskiem 
oprocentowaniem (5%) wobec dyskontu 
B. P., owego i obecnego czasokresu. W 
rozumieniu rzeczy chodzi mi o przekona­
nie co do substancyjnej wartości, niepo- 
wodowanej i niewywołanej jej stopą pro­
centową jako taką, lecz ze względu na 
spadek złotego w międzyczasie t. j. od 
roku 1924—1926 do 50%, wypadek któ­
ry idzie proporcjonalnie w parze z wszel- 
kiemi walorami, pociągając je z sobą 
w sposób egalizujący.

(Ciąg dalszy nastapi)

O co się stara 
„Wierzyciel"?

Wnioski Subskrybentów długo- i krótko­
terminowych Pożyczek Państwowych 

z roku 1920.
1. Wypłacenie obligacyj pożyczki kon- 

wersyjnej oraz procentów w złotych w 
zlocie.

2. Przerachowanie wpłaconych na Po­
życzkę Odrodzenia asygnat z roku 1918 ---

w razie nie złożenia dowodu co do ter­
minu nabycia tychże asygnat — przynaj­
mniej na . •

zł. 1,35 za rubla carskiego 
zł. 0,60 za marką polską — i 
zł. 0,50 za koronę austrjacką 

jako kursów przeciętnych.
Przy subskrypcji przerachował bowiem 

Rząd w roku 1920 asygnaty w rublach po 
kursie mk. 2,16 (wartość w złotych 2,70), 
w markach po kursie 80 fen. (wartość w 
złotych 1.—•). Wobec tego wartość walut 
przy przewalutowaniu obligacyj pożyczek 
państwowych nie może być mniejszą od 
kursu z roku 1920 a żądanie waloryzacji 
jak wyżej jest uzasadnione, ponieważ 
przeciętna waloryzacja powinna wynosić 
przynajmniej połowę kursu złotego, obli­
czonego przy subskrypcji.

3. Wszyscy posiadacze obligacyj poży­
czek państwowych z roku 1920, którzy 
wpłacili przy subskrypcji asygnaty z roku 
1918, mają przy konwersji prawa pierwo- 
nabywców i nie są zobowiązani, jeżeli żą­
dają za asygnaty waloryzacji przeciętnej, 
do składania jakichkolwiekbądź poświad­
czeń co do terminu i miejsca odbycia asy­
gnat oraz poświadczeń, że instytucje lub 
osoby, u których zostały zakupione asy­
gnaty, nie wydawają takich poświadczeń.

4. Zniesienie przy konwersji obligacyj 
lombardowych wszelkich ograniczeń oraz 
sankcyj karnych jak i strącenia rzekome­
go zysku, osiągniętego ze spadku waluty 
polskiej w okresie korzystania z pożyczki.

5. Ustalenie ostatecznego terminu kon­
wersji na 30 czerwca 1929.

Jak namawiano 
do podpisywania 

pożyczek ?
W ,,Kurjerze Poznańskim11 z dnia 25 

kwietnia 1920 znajdujemy następujące ob­
wieszczenie:

Ministerstwo Skarbu zaprasza do pod­
pisywania, uchwalonych przez Sejm Usta­
wodawczy dn. 27. II, r. b.
DWÓCH ’ POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH 
a) długoterminowej i b) krótkoterminowej 
na warunkach następujących:

Pożyczka długoterminowa będzie spła­
cona w przeciągu 45 lat od daty wypusz­
czenia przez wylosowanie jej obligacji.

Pożyczka krótkoterminowa będzie spła­
cona w przeciągu*  lat 5-ciu.

Stopa procentowa obydwu pożyczek 
wynosi 5 od sta.

Przy wprowadzeniu przyszłej waluty 
polskiej pożyczka długoterminowa będzie 
przerachowana po kursie o 10 proc, wyż­
szym od kursu, ustalonego dla znaków 
obiegowych. Kupony obydwóch pożyczek 
są1 wolne od podatków od kapitałów' i ren­
towych, można nimi płacić pod^ki pań­
stwowe.
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Obligacje pożyczek i kupony do nich 
będ/f fkzyjmo^ahe 'tiit' Pewni z 'gotówką 
przez państwowe urzędy przy zapłacie ża 
ziemię, iriwę&tatz i 'urządzenia, dostarczo­
ne przez rńe przy prz^rówadzetiiu par­
celacji i inńjrćh rcfó'rm rolnyfeh.

Obligacje, obydWu pożyczek mają 
‘Wisznie' prawa pńpieróty'pilpilarnych', bę- 
'^‘ptź^jińdwańc w' pełnej 'WaftóśCi iiomi- 
iialnejj piikc Wad'ja przY licytacjach, kau­
cji' akcyzowe i ó'lńe?kąueje przy zawic- 
j-ańiu kontraktów żb'1 skarbem, kańcje 
składane dó depozytów wszelkich inśty- 
tueyj rządowych w wypadkach, gdy pra­
wd przewiduje składanie kaucji pienięż­
nych, oraz będą przyjmowane bez opłaty 
ną przechowanie przez Polską Krajową 
Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej 
są płatne na podstawie zwrotu kuponów 
dnia 1 kwietnia, 11 października każdego 
roku, od pożyczki krótkoterminowej — 
w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego ro­
ku".

Jak zostały te przyrzeczenia wykona­
ne, wie każdy posiadacz pożyczek.

Dzika spekulacja 
dolarówką.

W Ostatnich dniach 5 proc, premjowa 
pożyczka dolarowa osiągnęła na giełdach 
krajowych niebywały kurs 88 zł. za od­
cinek 5-cio dolarowy.

Jeśli się weźmie pod uwagę, że war­
tość nominalna pożyczki wynosi zaledwie 
44.50 zł. i że oprocentowanie jej jest 
mniejsze o 3 proc, przeciętnie od rynko­
wego, nip można zrozumieć jaka kalkula­
cja skłania nabywców do bezrozumnej 
straty prawie 44 zł. na jednym odcinku.

Technika .wypuszczania papierów 
premjowych jest następująca:

Jeśli rynkowa stopa procentowa wy- 
ńosinp. 8 proc., wypuszcza się papier 5 
proc, z tem, że 3 proc, rozdziela się na 
pewną ilość wygranych. Interes taki dla 
nabywcy jest stosunkowo dość korzystny. 
Prży wyłożonych 100 zł. otrzymuje on 
pewność zwrotu całego kapitału, ma 5 zł. 
rocznego dochodu, lecz co rok poświęca 
3 zł. ha uczestniczenie w loterji o ogrom­
nie matem prawdopodobieństwie wygranej.

Trzeba przyznać, że dla ludzi, nielu- 
biących się łudzić, trzymanie papieru 

Jiremjowego jest pewną stratą, jednak z 
drugiej strony można przecież poświęcić 
drobną część dochodu za miłe pieszczenie 
się nadzieją o wygraniu miljonów tembar- 
dziej, że zasady takiej loterji są niezwykle 
korzystne w porównaniu do innych.

Przy zwykłej loterji klasowej około 
35 proc, stawek pochłaniają koszta admi­
nistracyjne, ońaz zysk skarbu państwa, 
szacowany w bieżącym roku budżetowym 
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ńa blisko 17’ mil jońów złotych. Tymcza­
sem przy póżyczće premjowcj każdy po­
siadacz 100 złótowej obligacji Według po­
wyższego przykładu wykupuje jakgdyby 
co rok jeden los ‘ża 3 zł. i nie traci ani 
jednego grosza, gdyż cała' ta Sumą zo­
staje przekazywana nń wypłatę wygra­
nych. ’ '

1 .Jeżeli :datóftiiaśŁy;ktd.kóKyfek zakupi, 
jak wypadku dplaróWki 100 zlotową 
óbliółąćję '.Źli złotyćh 20t). postępowanie 
iegó należy nazwać nąjzwyklejsżem sza- 
leńśtweńi. W tym wypadku za możność 
wygrania w stosunku do 3 zł. płaci się 
103 złote!!! Jeżeliby nabywało się w 
taki sposób losy na loterję zwykłą, to los 
kosztujący 103 zł. dawałby szanse wy­
grania stawki w stosunku 1 : 34. (Z lo-

„Wierzycier
Jest jednym organem, poświęconym 
sprawą waloryzacyjnym w b. Dziel­
nicy Pruskiej.

„Wierzyciel"
Broni interesów pokrzywdzonych po­
siadaczy pożyczek państwowych.

„Wierzyciel"
Jest jedyną bronią wierzycieli, 
i kosztując

1 zł miesięcznie
jest dostępny, dla wszystkich. 

Wierzyciele! Prenumerujcie nasze 
pismo, wesprzyjcie naszą inicjatywę, 
a zbliży się godzina zasłużonego zwy­

cięstwa.
Prenumeratę „Wierzyciela" wyno­

szącą 3 zł kwartalnie prosimy nadsyłać 
pod adresem Administracji: Poznań, 
Franciszka Ratajczaka 29, lub Poz­
nań na Konto P. K. O. 209-871 
Prenumeratę kwart, w sumie 3 zł będą 
również przyjmować listowi do 15 VII. br.

su —-3 zł. na wygraną, zatem z 34 lo­
sów — 34 X 3 — byłoby 102 zł. t. j. 
niecała stawka!) Ponieważ część stawek 
trzeba poświęcić na większe wygrane na 
takiej loterji może wygrać jeden numer 
na sto!

Nie ulega wątpliwości, że przy tak 
minimalnych szansach loterja 1 : 100 nie 
miałaby zupełnie nabywców. Czemu więc 
przypisać, że dolarówka znajduje ich tylu?

Przyczyny tego zjawiska leżą całkowi­
cie w powojennej psychologji społeczeń­
stwa, które bytując w opłakanych warun­
kach gospodarczych wyciąga ręce po ha­
szysz loterji) pragnąc wyzłocićósobie nędz­
ną rzeczywistość ułudą marzeń *o  „miljo- 
nach‘“.

Dopiero przy uwzględnieniu warunków 
psychologicznych staje się dla nas zrozu­
miała niesłychana orgja spekulacyjna, ja­
ka się wywiązała wokół dolarówki. We­
dług otrzymanych przez nas informacji 
niektóre z małych banków wprowadziły'

u siebie systent1 spfźętKży^dólató^ek na. 
raty, po cenie , 115i-zł.. .zą. .sztukę!,; <

W tych wypądkaęh nabywcy, ludzie 
najczęściej ubodzyfponoszą na czysto 60 
zł? straty ńa: jednej śżtfńcb/ jWźełatóujftc 
tą kwotę dó' kieSżdtli-ineńSzfeiWyeh-;gieł- 
tłzitóy. A wctJiipcą i itlCs
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Skrzynka Redakcji.
Wł. Grdmann, Inowrocław. Odpowie­

dzi Pańskie zapytania znajdzję, .£an na ła­
mach ..Wierzyciela'1. '

Michał Drzewiecki, Bydgoszcz. Udzie­
lić odpowiedzi możemy po otrzymaniu 
wiadomości kiedy pożyczki były wpła­
cone.

Ignacy Sawicki, Szynwałd, pow. Gro­
dzisk. Sprawę Pana Związek załatwi w 
Warszawie po otrzymaniu pełnomocnic­
twa. List od nas w drodze.

Matyszkiewicz, Skarszewy. Należy 
zwrócić się z Wnioskiem do Pocztowej 
Kasy Oszczędności.

Stefan Brzeski, Toruń. Zażalenie do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej jest bez­
celowe. Będziemy się starać o przyśpie­
szenie sprawy o ile W. Pan wystawi nam 
pełnomocnictwo, które jednocześnie wy­
syłamy.

Stanisław Kosmalski, Szubin. Podwyż­
szenie wkładów bankowych jest zagadnie­
niem niezmiernie trudnem do przeprowa­
dzenia, jednak nie beznadziejnem. Zwią­
zek po załatwieniu sprawy waloryzacji 
pożyczek państwowych zajmie się bez- 
wątipienia również sprawą waloryzacji 
wkładów bankowych. Na resztę pytań 
znajdzie Pan wyczerpujące odpowiedzi na 
łamach „Wierzyciela".

— M. Kasprzak Strzelno i W. Dalke, 
Jabłonowo, pow. Brodnica. O ile Pano- 
wie pragną wydatnego przyśpieszenia wa­
loryzacji swych .pożyczek, prosimy o wy­
stawienie nam pełnomocnictwa, które w 
tym celu wysyłamy listownie.

W. Młynarz, Krotoszyn. O ile Pan na- 
deśle nam pełnomocnictwo do występo­
wania jego imieniem, które listownie wy­
syłamy, będziemy się starać o załatwienie 
sprawy. Z listu Pana przypuszczamy, że 
w Krotoszynie istnieje więcej osób nara­
żonych na stratę przez zaginięcie zbioro­
wego wniosku Banku Kupieckiego z Kro­
toszyna, prosimy wobec tego o porozu­
mienie się, z niemi celem gremjalnego wy­
stąpienia, które bezwarunkowo będzie 
owocniejsze, niż starania w imieniu jednej 
osoby. Po odpowiedzi Pańskiej wyślemy 
na ręce Pana formularze pełnomocnictw..

Wydawca: Związek Obrony Wierzycieli- 
„Wierzyciel" tow. sąd. zar. w Poznaniu, 

ul. Fr. Ratajczaka 29.
Redaktor odpowiedzialny:

STANISŁAW OTTO w Poznaniu
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